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W przeszłą S obo tę ,  to jest  dnia 8  b. m.  wy  
jechał  J.ViX. Lętowski  B.s. Joppejski ,  do Oppawy  
dla zdania sprawy J W JMX. Pasterzowi n -szemu , 
ze s iedmiol etni ch rządów Dyecezyi Krakowskiej  w 
mieście K rak ow ie  i Okręgu j ego ,  kędy zastępował  
Go Diianowany Adminis tra torem z r amienia Jego.

W y ją 1?1' * B iblii Św iętej.
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Kar ta 9. —  29. 99.

Panie  , zeszło już słońce Twojćj  świętćj  Spra ­
wied l iwośc i , — co oświćciło promieniem Prawdy  
całą ziemię a po wytrzymanych mękach z rąk 
nieprzyjaciół  naszych — po tu łactwie ,  więzach,  i 
wypuszczonych s t rumieniach krwi z ciał naszych, u- 
romłeś  Panie ,  łzę litości i zmiłowałeś  się nad n a ­
m i — wybaw nas od warg k łamliwych,  od sędziów 
niesprawiedl iwych,  co wykręcali  słowa prawdy,  a 
kazali być posłusznymi nieprawości  i fałszom — 
Wy ba w  nas od myśii i języków zdradl iwych,  co są 
zjadliwsze i gorsze od strzał  zatrutych i od węgli 
j a łowcowych .  P an i e ,  niech się przybliży glos nasz 
i wołanie płaczliwe przed Tron Twojej  świętej  Spra ­
wiedl iwości  -— Ty b łogosławi łeś  Ojcom naszym,  i 
me odrzuci łeś  ich od Siebie.  —  Panie , niech się 
przybliży wołanie nut. ze przed Twar z  Twoją  świę­
t ą ,  mech nam będzie pomocą Ręka Twoja  Tyś roz- 
mia.a ju ■ proch na b ło to ,  nieprzyjaciół)  nasze —
a  ' V <IS U 1 Zla 1t  ? ' l: ' v ' ,1nie prześladowanych.— K.999. 
0  P a n ie ,  przybliżają się j uż okrutniki  nosze u zb r o ­

j eni  samą złością na zat racenie nasze.  Óbacz to 
u t r ap ie n ie ,  . wyrwij  „ dg> bo wiernj  Two jój S .
Ustawie,  idziemy za s i ad em miłości bliźniego i nie­
siemy pokoj i s w o b o d ę  brac iom naszym. — Dawno  
już  wtórny o świętych świadec twach Twoich — że 
na wieki wszystko u g r u n t o w a ł e ś  na wzajemnej  mi­
łości dla wszystkich T w o i c h  s t w o r z e ń ;  -  niedopuść 
tanie. ,  ażeby cz łowiek dla człowieka s t awa ł  się d r a ­

pieżnym zwierzęciem i straszył go — Ojcze nasz 
miłosierny,  widziałeś jak w oczach nieprzyjaciół  na­
szych by liśmy maluczk imi , zdeptanymi — i w zga r­
dzony mi. a l e widzimy w tein cuda Opatrzności  
Twojej  Najświętszćj , kiedy nam podajesz rękę o s w o ­
bodzenia z kajdan,  co kaleczyły ciało nasze. P a ­
n ie ,  pokładamy w Tobie ufność niezachwianą,  że nas 
strzedz będziesz od wszystkiego złego,  i będziesz 
Stróżem naszym,  w owej  godzinie,  kiedy nieprzy­
jaciel nasz nie będzie spał  — nie będzie drzymał,  
ale upragniony zjadł, wością zguby naszej ,  zawyje 
w rozpaczy: O Panie,  czyliż dozwolisz piekielnikom 
sprzysięgłycn na zgubę naszą, spełniać kielich we­
sołości ,  z łez n a s z y b ,  z krwią zuiieszanyce., co w 
jarzmie niewoli  naszej samą rwekosz znajdo wali (19). 
U p a d n ą —albowiem zbudowałeś  juz najwyższą stol i­
cę sądów T w o ic h ,  przed którciin żadna nieprawość 
nie zakryje się — Bo Pan przeciął już powrozy na 
*zej niewoli.  Za to niech będzie imię jogo p oc h w a­
lone na wieki _________

T a x a  w ażn iejszy ch  artykułów  żyw ności rui m ie­
siąc  A wie c iu t  1848 r.

Średnia tiena j o r  a li  ów targm eyrh z ze sz łe g o  mie­
siąca

Pszenicy celnćj kosz tował  korzec złp. 29 groszy 2 
Żyta celnego „ * „ 23 „ 27
Wół  ciężki wypad ł  na . . . „ 2(15 „ 20
W ó ł  lżejszej w ag i ,  wypadł  na „ 132 „ 21
Ciele w  średniej  cenie kosz towało „ 15 „ 10
Wi eprz  t ł u s t y ........................  „ „ —
Wi ep rz  c h u d y ...................... „ » —
S k o p ................................................. .......... -  ,  —
Mięsa w oł ow eg o  ze śpaśnego bydła sp rzed awa ne­

go w właściwym oddziale . funt groszy 12 
tegoż z drobniejszego bydła * „

Mięsa koszernego dla żydów funt drożćj o ,
Polędwicy w o ł o w e j ......................... funt  groszy 13
Cielęciny pięknej ..............................  „ »
Skopowiny pięknćj »
Wieprzo winy  z skórką i s łoniną » »

tejże bez s k ó r k i ..............................  * *
Słoniny świeżej  czyli bi lu »

„ świeżej  grubej
„ tejże wyprawnć j  suszonćj __

lub wędzonćj  • * *



Bułka lub rożek z pięknej mąki pszennej za grosz
1 ma w a ż y ć .................................................łu t .  4.]

» za groszy 2    9
Bułka i rożek z masłem na mleku u Merkerta za

grosz 1 ma w a ż y ć  łut .  — .
,  za groszy 2 ................................................ — .

Bochenek chleba s tołowego za groszy
3 ma w a ż y ć  łut .  17 |

a za groszy 6 ............................... funt  1 ,  2^
„ za groszy 1 2 ...........................  , 2 , 5

Chleba bochenek  żytniego z czystej mąki za
groszy 3 ma ważyć . . . funt  — łut .  23

„ za groszy 6 . " » . . .  ,  1 ,  14
,  za groszy 1 2 .......................... .........  2 ,  28
,  za groszy 24 . . . . ,  5 ,  24
,  r azowego bochenek  za

groszy 6 ma ważyć . . . funt  1 ,  18
Chleba za groszy 1 2 ............................funt.  3 łut.  4
P lacek solony za grosz j eden . . ,  —  , 1 0
Mąki  pszennej przedniej  miarka

czyli 8 kwar t  kosztuje , . . złp. 1 gr. 27
» bołczanej  . . . . . . .  ,  l ,  16
„ średniej  . . . . . . .  ,  1 ,  2 J

Mąki  pośledniej  . „ . . . . zł. — g, 22
„ żytnej w  naj lepszym gatunku . , 1 , 7

Soli centnar  wagi berl ińskiej  . . . zł. 21 ,  —
,  funt  płaci się p o ......................... „ — ,  6

P iw a  marcowego  t rzymającego g radusów 24 Ma ­
giera,  beczka 36 ga rncowa  u p iw ow ara  zł. 
38 gr. — , piwa takiegoż u szynkarza garniec zł. 
I gr. 2 , kwar ta gr. 8 .— należycie wystałego 
butelka kw ar to w a  dobrze zakorkowana  w 
piasku u trzymywana gr. 9.

P iw a  dubel towego t rzymającego 18 g r ad us ó w  M a ­
giera beczka 36 ga rnc owa  u p iw ow ara  złp. 33. 
u szynkarza garniec groszy 28.

P iwa flaszowego trzymającego 12 g rad usó w  M a ­
giera beczka 36 garncowa  u piwrowar a  zł. 21 
u szynkarza garniec/gr .  18.

Swiee ru rkowych  z czystego łoju funt złp. 1 g. 4,
,  ciągnionych z knotami ba-

w e ł n i a n e m i ....................................................1 gr. 2
Mydła dobrego taflowego . . . .  ,  , 2 6

Każdy handlujący artykułami n in ie j sząTaxą  ob- 
j ę t e m i ,  powinien mieć szale i wagi lub miary sp ra ­
w ie d l iw e ,  i stępiem miasta opat rzone;  a przekra­
czający przeciw powyższym przepisom,  n ie ty lkokon­
fiskatą,  ale nadto karami policyjnemi skarconym 
zostanie.

Z Ces. Król .  Urzędu Cyrkularnego.
K r a k ó w  dnia i  Kwietnia 1848 r.

(podpisano)  Terlecki.

— W iedeń  4 K w ietnia . —
( Dokończenie) .  Gdy rozkaz uwolnienia  więź ­

niów politycznych doszedł  do Szpi lbergu,  ciż zosta- 
Ji zgromadzeni ,  i lemi s łowami  przyjęci: . J e s t e ś ­
cie wprawdzie wszyscy mordercami  i zdraj­
c a m i ,  którzyście już dawno  zasłużyli na szubienice 
i t. d. j ednak łaska Jego C. K.  Mości ,  pozwala wam 
do d o m ó w  powrócić."  Że podobna  obelga,  którą 
tylko w  części nadmieni łem,  na człowieku który za 
ideę życia i wolności więzionym był ,  nie uczyni 
wrażen ia  r a d o ś c i , lecz zatruje w  samśj  łasce poło-

żonem poniżen iem,  tn pojmie każden wykształcony 
człowiek.  Możemyż zcierpiec żeby w 'ten sposób 
każden dobrot l iwy akt  monarchy gorzkim za p r aw ia ­
no jadem?

Jeszcze to nie jest  wszystko. Wspan ia łe  to p r a ­
wo  w tak poniżający sposób zas tosować i p rzekrę ­
cić um iano ,  że nie wszyscy nieszczęśl iwi ,  niem o b ­
j ę c i , w łasce Cesarskiej udział znaleźli. Zat rzyma­
no jeszcze niektórych w Szpilbergu pod pozorem u- 
działu w morders twie  burmistrza przez Kapuśc iń­
skiego,  i z przyczyny zabójs twa ch ło pó w ,  podczas 
gdy inni jako Rossyjsey poddani  do deportacyi są 
przeznaczeni.

Co się tyczy zabójstwa owego burmis t r za,  to 
już  jest  każdemu wiadomo.

Jeżeli  Kapuściński  był mor der cą ,  byli więc n ie ­
mi i owi o fice rowie ,  którzy w Wiedn iu  bez Cesa ­
rza rozkazu na bezbronny lud strzelać kazal i ,  gdyż 
j ak tu , tak i tam dwa polityczne s t ronnictwa stały 
na przeeiw siebie.  Tam  s t ronnic two rządu zwyc ię­
żyło,  i Kapuściński  został skazanym. Tutaj  s t ron­
nictwo ludu w połączeniu z monarchą odniosło zwy 
cięztwo na wspólnym nieprzyjacielu,  którego i w  
słusznej następności  za godnego kary uznano.  Gdy­
by sprawa Polski odniosła była zwyc ięz lwo ,  K a p u ­
ściński byłby policzony między zb aw ców  Ojczyzny.., 
O współ  winie w  morder stwie  ci tylko urzędnicy 
mogą sądzić,  którym zwycięzlwo wolności  jest  
śmiereią.

Między zatrzymanymi znajduje się mianowicie 
Czaplicki ,  w którego oczach chłopstwo  cepami z a ­
bijało i brata,  wymordowawszy wprzód całą jego fa­
milią.

Możneż uznać vr yakępek, opór  pruooiw takim
nikczemnikom?

Co się zaś tyczy tych,  którzy jako Rossyjsey 
poddani  do deportacyi są, przeznaczonymi ,  je s t żeco 
więcej oburzającego jak myśl ,  że tych nieszczęśli­
wych z łaski Cesarskiej ,  z więzień Austryi zaszłą na 
Syberyą? Muszę przyznać,  że podobne okrucieńs two 
zaledwo pojąć zdołam.  Zwracam uw ag ę  naszego 
minis ters twa na to ,  że żyjemy w XIX wieku ,  gdzie 
Jdee wolności ,  sprawiedl iwości ,  i cnoty przy sterze 
' z ą d u  osiadły. Nasi mini st rowie mają być od p ow ie ­
dzialni.  Powinni  być bacznymi.  Dopóki  Biórokra-  
cya swego ostatniego tchnienia nie wyda , dopóty 
będą  się działy rzeczy,  za które nikt odpowiaaać  
nie może.  Powinni  się spieszyć z wykorzenieniem 
złego. Osłanianie i poważanie historycznych insty-  
t u c y j , jedynie dla tego że są d a w n e m i , a n ie ,  że 
są "użytecznemi, stało się zapóźnem.  Teraz t rzeba 
mieć odw agę ,  j ednę  całość p rze ds t awi ć ; gdyż zasta­
rzały system jest  zniweczonym,  t rzeba go więc z 
j ego ostatnich kryjówek wyrugować,  inaczśj— R e -  
wolucya zamieni  się w  nieustającą,  przyezern lud i 
mini st rowie za równo będą nieszczęśliwi.

A teraz jeszcze j e d n a ,  nader  ważna kwestya.
Dobra X.  Adama Czar toryskiego,  zostały po 

Rewolucyi  w  r. 1846 w Sekwest r  zajętemi.  Po s tę ­
pek len nie miał  żadnćj podstawy  prawnćj .  Nie 
może być tu bowiem zastosowane p rawo  konfiska- 
cyi z wieku  zeszłego,  gdyż w każdym razie ,  xiążę 
tylko,  nie zaś xiężna byłaby kary godną.  Że p om i ­
mo t o ,  takie rozporządzenie było p o d o b n ć m , m o ­
żemy śmiało na karb dawnej  polityki policzyć. Dla
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czegóż jednak dobrs te jeszcze są w  Sekwestracyi.  
Przypuściwszy bowiem n a w e t ,  że dobra te do X. 
Czartoryskiego,  nie zaś do jego małżonki należały,  
to rozsądnie rzecz tę roztrząsając wypadłoby,  że: gdy­
by ziążę wtedy był w Galicyi obecn ym,  zostałby 
do więzienia wt rąconym,  Jego zaś dobra pozosta­
łyby wolnemi.  Teraz  po ogłoszeniu amnestyi ,  zo­
stałby z więzienia uwoln ionym,  i wszedłby w dóbr  
swych posiadanie.  Gdy zaś w miejsce z i ęcia,  do­
b ra w kajdany ok u to ,  więc sądzę,  że amnestya to 
do dóbr  winna być rozciągnioną.  Gdyby j ednak we 
dług przestarzałego sys temu,  osobnego wymagano  
w tej mierze rozporządzenia,  wtedy p raw o  i honor  
tego wymagają,  by t akowe rozporządzenie natych­
miast  w y d an o ,  gdyż każda zwłoka nasuwa domysł,  
jakoby pochwalano bezprawne  ustawy dawnego zgu­
bnego rządu.

Na ostatek co się stało z Czartoryskim,  toż sa­
mo i do Dyzmy Chromego Rumfelda który w  r. 1846 
z polecenia tymczasowego rządu w K rak ow ie  kassę 
górniczą z Wieliczki  wydał.  Podczas jego uwięz ie­
nia na pokrycie tego deficitu sprzedano jego ma ją ­
tek. Gdy zaś Tyssowski  kassę zwróc i ł ,Dyżma Chro­
my zwrotu sw ej należytości  nie uzyskał .Teraz amne- 
s ty ono w an y ,  niegdyś bogaty ,  żyje z jałmużny s w o ­
ich z iomków w Krakowie.  Nie będąż przeto przed­
sięwzięte kroki do wynagrodzenia tćj n i e sp rawie ­
dliwości?

  D nia  5 K w ietnia . —
Listy z Mantui  pod d. 28  Marca donoszą o zu 

pełnej  tamże spokojności .  W  d. 27 przybyło tamże 
12 bata l ionów węgierskiego wojska ,  które feldmar­
szałek D'Aspre z Werony  nadesłał.  Miejscową za­
łogę najlepszy duch ożywia ,  nie wyjmując nawet 
oddziałów włoskich,  i nic nie pozostaje do życze­
nia w  zaoezpieczemu tej warowni .  Zawiadomiono  
nas nadto z d. 28, że w skutek tego wzmocnienia 
załogi,  poczynione przez lud barykady zniszczonemi 
zostały, i austryackie orły na nowo zatknięto.  — Li ­
sty z W e r o n y  pod d. 31 donoszą,  że feldmarszałek 
Radecki  w  d. 30 do Mantui  wkroczył.  Sądzą ,  że 
tenże w  Etsz na posiłki czekać będzie. Wczoraj  tu 
obiegająca wieść o zwycięztwie naszych wojsk nad 
Sa r dyńczykami , o r abónku  chłopstwa w Medyo ła-  
n ie ,  w skutek czego wojska austryackie znów do 
wymarszu zabierały s ię ,  należą do' zmyślonych. — 
Rząd prowizoryczny w Medyolanie pod d. 24  ogła­
sza:  Ochotnicy z Genui ,  i z kantonu Tessin zbliża­
ją s ię;  T ri ent  i Walscht i rol  powstały.  — Wojska 
cesarskie z L o d i ,  Cremony,  P a w i i , Brescii  i Desen- 
zano wygnane ;  twierdza Pizzighetone z 17 działami 
wz i ę t a ,  w Weron ie  panuje wielkie wzburzenie;  xię- 
s twa  P ar m a ,  Placencia i Modena do Lombardyi  
przyłączyły się;  Bolzo i Teressani  wzięci w n iewo­
lą ,  miecz Radeckiego w rękach Medyolańczyków; 
korespondenc ja  rządu przecięta:  ranni "nieprzyjacie­
le po domach  są p ie lęgnowani .  —  Rząd tyinczaso-  
w ?'.’ 'T6. zatrudnia sie tworzeniem ar ­
m i i ,  ktoićj dow idztwo generałowi  z wojny Nap o­
leońskiej,  Teodorowi  Lec h i j e s t  powierzone.

Gazeta Medyolanska z d. 27 donosi ,  że wczo­
raj o 12 godzinie wojsko P iemonck ie , 6,000 piecho­
ty, 500 konnicy i o dział ,  z 3 oddziałami muzyki,  
wkroczyło tamże przez b ramę  Vercellina. G w a r -  
dya na rodowa  powita ła  wchodzących okrzykami r a ­

dości , przyjęto ich w zamku.  Rząd tymczasowy 
ogłosił układ zawarty z pełnomocnikiem sardyńskim, 
jako to:  1) Wojsko  śardyńskie,  jako wierny sprzy­
mierzeniec r ządu tymczasowego działać ma.  Żołd 
otrzymują od swego króla,  a inne potrzeby od rzą ­
du tymczasowego.  2) K r .  sardyński  generał ,  mar ­
grabia Passalaqua , ma nad tern c z u w a ć ,  aby n ie -  
pełniący służby oficerowie sardyńskiej armi i ,  byli 
użyci do nowo organizującej się armii Medyolań- 
skiej. _____

Wczoraj  wieczór  odbyła się Rada Gabine towa,  
na której postanowiono:  Rozpocząć t r ak towan ia ,  z 
Rządem tymczasowym w Medyolanie tudzież z Sa r ­
dynią.  Mianowany do tego Marszałek se jmu A u -  
stryackiego hrabia Monte cuc co l i , wyjechał  natych­
miast  na miejsce swojego przeznaczenia,  a j e ne r a ­
łowi  Radeckiemu s tosowne udzielono ins t rukcje.

(z D z. N aród .)
—  Praga  26 M arca  —

Gazeta Pragska zawiera nas tępującą p rok lama­
c j ą :  „Głos serca wiedzie mię ku wam kochani i 
dziś wolni  współobywatele!  ażeby z wam i  podzielać 
nietylko radość pięknej naszćj Ojczyzny,  ale i jej 
niebezpieczeństwa.  Powołany jednakzeż na u rząd 
waszego Naczelnika,  przy zmianie systematu Rządu 
czuję pot rzebę,  przybywając do w a s , wiedzieć t ak­
że ,  czyli w czasach nadanej  nam wolnośc i ,  pos ia ­
dam także wasze zaufanie.  Dla tego z o twar tośc ią  
będącą dziś obowiązkiem każdego prawego cz łowie­
k a , zapytuję was  o opinią waszą w  tej mie rze .Wa-  
szem a lbowiem tylko otoczony zau fan ie m, mogę r a ­
chować  na to ,  że mi się uda czuwać ze skutkiem nad  
waszą spokojnością i własnością.  Niech żyje nasz dobry 
król konstytucyjny! Niech żyje nasza piękna 1 w o l ­
na Ojczyzna! Niech żyje s t a rodewne  nasze rodzinne 
m ia s t o ! Niech żyje wolność druku!  Niech żyje j a ­
wnoś ć !  a serdeczne pereat  wszelkiemu ukry temu i 
poką t nem u działaniu.—
(podp.) Maurycy Hr.  Deyra Naczelnik miasta Pragi.

(z D z. N a r ó d )

W iadomości zagraniczne.

—  Polska. —

Donoszą z Polski ,  iż wielkie jest  zniechęcenie 
między u rzędn ikami ,  i woj skowymi  rossyjskimi.  1- 
losć wojska w Królestwie  Poiskićm wynosi  dotych­
czas wraz  z Czerkiesami ,  Kozakami  i Mahometana­
mi 80,000 ludzi.  W  skutku ostatnich wypadków 
we ł r a n c y i ,  i Wł oszech ,  a szezególnićj w N ie m ­
czech ,  ma być armija ta powiększona do 200,000. 
Ale to je st  max imum jakie Rossya wystawić może 
bez narażenia porządku w Pete rsburgu ,  Moskwie i 
p rowincyach  zachodnich nadmorskich.  Doniesienia 
polityczne udzielają się tu z ust do us t ,  jak przed 
wynalezieniem druku;  żadnego dziennika zagraniczne­
go przez kilka dni nie w y d a w a n o ,  od kilku dni d o ­
piero wydają znowu Gazetę Pruską Stanu,  Journa l  
de F rancfo rt ,  Debats pomazane i wykrawane .  Gdy 
Rząd odbićra przez kuryerów ważną jaką wiadomość
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Zatrzymuje odc-bodząć8 Uózy pocz towe.  aby żripó-* 
biedź us tnemu udzielaniu się wiadomości .

(z Ds. Sarod.)

—  F ra n k fo r l nad AJ. 31 M arca. —
Po wczorajszych uroczystościach , jakich miasto 

nasze nie pamię ta ,  a wśród  których,  przebijały się 
r adosne życzenia za us tanowieniem związkowej  r / e-  
czypospolitćj niemieckiej ,  zgromadzenie do u tw o­
rzenia Niemieckiego pa r l amentu ,  między inneini ro­
związało kwestye że co do X. Poznańskiego,  p rzed­
miot  ten odkłada się do obrad dopiero uzupełnić 
sie mającego p a r l ament u :  przy tej sposobności  u -  
znano także ,  iż wschodnie i zachodnie Prusy do 
związku Niemieckiego należeć mają.

—  B r u x tl ia  30 M arca. —
I drugie zbrojne wkroczenie belgijskiego le­

gionu w Belgią wzięło także smutny koniec.  Nie 
stety z tych ludzi już uwiedz ionych,  już też zw e r ­
bowanych gw ał t em,  około 400 t rupem padło lub 
w niewolą się dostało. Z żołnierzy jeden tylko za 
b i ty ,  a 5 lub 5 zranionych,  w  miejsce zaś sz t anda­
rów,  zdobyto 500 sztuk broni.

— L ondyn  28 M arca. —
Chronicie pragnie Austryą utrzymać w swoim

teraźniejszym s tanie ,  aby mieć zasłonę przeciw Ros- 
syi. Ć?pectator twierdzi  przeciwnie ,  że Auslrya w 
swojem taraźniejszem spojeniu,  jako bezbronna p ro ­
w in c j a  z przyległościami wielkiego pańs twa , o two­
rzyłaby drogę dążności  Rossyi ku powiększeniu 
Wymawiając  P ruso m dowódz two  , tak wyrzeka o n o ­
wym  manifeście króla: Albo jest  wielka ułuda cza­
su ,  albo król Fryderyk Wilhelm jest  g łówną  o so ­
bą p<zy odrodzeniu Niemiec.  Specla lor  uważa o -  
drodzenie Niemiec,  jako najpożądańsze zdarzenie dla 
Europy.

Ń. Pruski przeprawi ł  się z Hamb ur ga  do Hull. 
Z tamtąd  jechał  koleją żelazną do Lo nd y n u ,  gdzie 
wczora przed samą 8 zawinął .  Dwaj Pruscy ge­
nera łowie towarzyszyli  m u  i wysiadł  przed p Bun- 
s e n , pruskim posłem,  na terasie Carl ton House.  w 
d o m u ,  który dawnićj  do Lorda  S tuar t  de Rothesay 
n a l e ż a ł , a później przez koronę pruską dla posel­
s twa  kupiony został.

Od  Polskiego komitetu w Anglii nadesłano nam 
adres  Polskich emigran tów w Wielkiej  Brytanii  i 
I r landy i ,  do Niemieckiego n a r o d u ,  z którego tutaj

Doniesienie

Ein W i e n e r  P ia n o fo r te  (von
S c h w e i g h o f e r  nach neuer  Art  gebaut)  
ist aus freien hand zu yerkaufen und das 

nabere  in her r  G i e s z k u w s k i  Bucbhandlung  z u  
ertragen.

2)er £auł>t „(Eatalog unb ba§ S^ad;trag§“ SSerjeb 
d)ni§ ttnfprer Pflanzen Cul tur  Anstal t  j u  iint jmannar 
borf bci ©5n§, unb in SBicn am Stlferbacf) 97. 172 ent= 
ł>altenb ein< grojje ©atmt-un^bon Azaleen, Camellien,  
Rhodode nd ron ,  Rosen,  Dahlien (Georginen) O bs lba eu-
me ,  unb fonft nody jalylreidje Glashaus unb freie Land -

d!ó brakli JCtfejśca tylko treść podać możemy. P o l ­
ski komitfiż wylewa w imieniu emigracyi Pobkićj ,  
swoje ttttjgb bszę podzięki za sympalyą . która się 
teraz w Nmncz ech  powszechnie względem pr zyw ró­
cenia Poiski oświadcza.  0 ‘wiera się następnie z ży 
czenieit ł ,  aby naród Jjiieiriiecki, stał się. wielkim na 
zasadach jakie sobie sam zakreśla,  że Polska nie 
byłaby wtenczas nigdy tej zbrodni podziału widzia 
ł a , gdyby się Niemcy wtedy dzisiejszą cieszyli wol ­
nością Potem wykaz-4 że Polska zajmując ważne 
państw s t anowisko ,  będzie myśleć nad śc ió ranhm 
barbarzyńców wschodu wrzem już dawnićj  tak. 
ś . - i e lną  odgrywała ro lę ,  i że niepodległość,  w o l ­
ność i pomyślność Niemiec tylko przez Polskę wiel ­
ką, wo lną ,  opartą na zasadaeh wolności i równości  
w ludzkiem swem i cy» n z o w a n ć m  rozwinięciu za ­
bezpieczona być może.

R zym  25 U aren. —
Wczoraj  wieczorem zeszedł się Papież z p o ­

słem Aus t r i ack im,  według u m o w y ,  przez „Porta 
P i a ; “ Papież wysiadł z pojazdu,  podał rękę Ural),  e 
m u ,  rozpływał  się w żalu z powodu  onegdajszych 
wypadków przed fa /u z z o  d i 1’enrz/u . Prosi ł  po 
sła o przebaczenie dla ludu tego,  klóry jak płocha 
dziecina,  żywi- ł a two w pierwszem wznieceniu n ie ­
winnego żaru przeciw p rawom przyzwoitości  uchy­
bić mog ła ,  prosił,  aby oowycli k łopotów troskl iwe­
mu rządowi nie sprawił.  osel przyrzekł o co go 
p roszono ,  nie odjechał  w i ę c ,  ale za w i es ił s woje U- 
r zędo wanie .  póki nowych r >zp - rządzeń , nie o tr zy­
ma ze strony swego rządu. Papićź rozmawiał  z 
nim dość d ługo,  i szli pieszo znaczny kawał  drogi
D z i s i a j  p o p o ł u d n i u  p o j . - r l i . i t  i ‘ a p i i ' 7. d o  l e o ó c i o ł a  3 ,
Piotr a , prz-patrzył  się ochotnikom na podwórcu 
Watykańskim.  klorz\ się (b iąd oświadczyli  i dał im
błogosławieństwu.

PKZYJKCHAl.l IIU MU Kf t WA 

Od dniu 7 d i dnia  8 A trudnią. 

Iiościszewski  Stani-ław- -di., Karoicka Teofila,, 
z Galicyi.

W yjrch  Ii. 2 K ruk .
Woj nar ow sk i ,  Suchodolski  P io t r ,  ISz.-wuski, So­

b o le w s k i . Ni wieki do Galicyi ;  — K rc ze wskj Jeży^ 
Hałaczkiewicz Józef  d o ,  Polski.

p r y w a t n e .

— _ F o M e p i a n  w  i e d e ń s k i  fahry-
fj|&jiip**Jki P.S c h w e i g li o fe r a , na nowy sposób 
^ H ^ ^ f f l urządzony. jest z wolnćj  ręki do sprzedania.  
Wiadomość powziąść można w ks ięga rn i  St G i e s z -  
k o w s k i e g o.

pflancen finb bci ber Stebaction ber ^ ra fauc r  3 eitong 
(grat is)  ju Ijaben, toofclbft aud) SicftcIIungen angenoni* 
men tuerben.

Emmer ich  K b u z a l ’s Comp.
(3.) in łłBien Sllfcr SJorftabt 91. 172 .


